
N9 26 . Dnia 27 Marca 190(j roku. Rok I.

Polityczny, Społeczny, Ekonom iczny i Literacki, 
poświęcony sprawom miejscowym i Zagłębił 
Dąbrowskiego.

Wtorek, dnia (14) 27 Marca 1906 roku.

Adres Weäakejl I Ad»leletraojj: C łf s l /o c h o w a , A le ­
j a  U J6 88, te le fo n  n r .  50, s k rz y n k a  p b 'c z io w a  )6 21, 
a d re s  t e le g ra f ic z n y :  „D z> ennik—C z ę s to c h o w a ”.

R ę k o p is y  b ez  z a s t r z e ż e n ia  m e  z w r a c a j ą  aię.

R e d a k c y a  o tw a r t a  w  d n i * o w e z e d n ie  od  godz. 
6-ej d o  7 -e j w ie c z o re m : w  n ie d z ie le  i ś w ię ta  od  g. 
4 -ej do  6-e j  p o  p o łu d n iu .

A6 ENTURY: w Sespowce: K s ię g a rn ia  f .  K. R o ­
w iń s k ie j  — p. f. „ W ie d z a ”— i M. K len iec .

w Dękrewle: K s ię g a rn ia  p . K . K o s trz e ń s k ie g o .  
w Sleloo: K s ię g a r n ia  p. S m y c z y ń s k ie g o . 
w P egesl: K s ię g a r n ia  M. B a r to tk . 
w Zawierciu: K s ię g a r n ia  p. L ö b c k e . 
w Noworadooeko: K s ię g a s p ia  p. f. „ J a n in a ”, 
w Warszawie: B iu ro  o g ło s z e ń  U n g ra .

R e p re z e n ta n te m  n a s z y m  w  Z a g łę b iu  D ą b r o w ­
sk im  j e s t  p. P a w e ł  D e ry u g , S o s n o w ie c , u lic a  M o ­
d r z e je w s k a  *  37.

GEM PRENUMERATY:
R o c z n ie  rb . Ö, p ó ł r o c z n ie  rb . 3, k w a r ta ln ie  

rb . 1 k o p . 50, m ie s ię c z n ie  (kop, 66 w r a z  z p r z e s y łk ą .

OGŁOSZENIA;
1 w ie r s z  n a  p ie rw a k ś j  s t r o n ic y  30 k o p ., „ n a ­

d e s ła n e ” 6 0  k o p ., n e k ro lo g ia  20 k o p ., r e k la m y  26 
k e p „  n a  o s ta tn ie j  s tr o n ic y  10 k o p ., d ro b n e  z a  je d e n  
w y r a z  8 k o p .

Prenumeratę I ogłoszenia w Częstochowie 
przyjmuje księgarnia p. f. „J. Nowicki i S-ka".

Lebn-Deitjslł M . G r e jn ie c
L e c z e n ie , p lo m b o w a n ie ,  w y jm o w a n ie  z ę b ó w  b ez  

b ó lu , Z ę b y  s z tu c z n e  b e z  p o d n ie b ie n ia , 
ku  Slils *rł6 i  S#l ItiPir, idtii itttf ul. p. letillL

Od Administracji.
C h c ą c  u ła tw ić  -pp. Właścicielom domśw 

i poazukuąjcym mieszkania k w e s t ję  w y n a j ­
m u lo k a lo w  — z a w ia d a m ia m y , żę  w p ro ­
w a d z a m y  w  n a s z e m  p iśm ie  s p e c ja ln ą  
ru b ry k ę  p. t. Wleezkanla do wynajęcia, d o  
k tó re j  p ro s im y  nadsyłać zawiadomienia. Z a 
u m ie sz c z e n ie  z a w ia d o m ie n ia  ra z  je d e n  
o p la ta  w y n o s i 30 k o p ., t r z y k ro tn ie  z a ś  — 
50 k o p . Wobec zbliżającego się kwartału 
u ła tw ie n ie  ta k ie  s ta n o w i niezmierne dla wszy­
stkich

Ruch przedwyborczy.
Trzecie zebranie.

Na t rz e c ie  z k o le i w c z o ra js z e  z e b ra ­
nie p rz e d w y b o rc z e , z w o ła n e  p rz e z  ś c iś le j ­
sze  k ó łk o  o só b  z a  z a p ro sz e n ia m i im ie n -  
n e m i. zeb ra ło  s ię  415 o só b .

Z ebran ie  zag a ił p rzem ów ieniem  p. 
S tan is ław  G em barzew ski.

N a  p rzew o d n icząceg o  pow ołano  ad ­
w o k a ta  Ja n a  D re sz e ra  P ie rw sz ą  bardzo  
pod n io słą , m ow ę w y ja śn ia jąc ą  znaczenie 
zeb ran ia  p rzed w y b o rczeg o  w yg łosił p. 
S tan is ław  D lugoszew ski. N astępn ie  k o ­
le jn o  p rzem aw ia li ks. M agot, pp. Ju ra -  
kow ek i, M aciejew ski s ta rsz y , w a rę s k i,  
C zesław  Przybylski, (k tó ry  zw rócił uw agę  
n a  e łab y  udz ia ł in te lig en c ji-n a  zeb ran iach  
przedw yborczych)- — M aciejew ski m łod­
szy , re je n t M ałkow ski i S task i.

Z ebran ie  zak ończy ło  s ię  o  godzi­
n ie  6'/». — W y n ik  w yb o ró w  był n a s tęp u -

K s. H e lb ich  g ło só w  371, w łą c z n ie  z

o trz y m a n e m i n a  p o p rzed n ich  2-ch z e b ra ­
n iach  708 s ta n o w i 1079 g ło so w , K o k o w s k i 
358-(-656=1044, k s . J a k o w sk i 355+645=1000, 
G ry zew sk i 355+601=956, D resz e r3 0 3 + 5 0 9 =  
812, M a c ie jew sk i W a le n ty  226+502=728, 
k s . M agot 325+479=804, J a b ło ń sk i  2 00+  
375=575.

N a s tę p n ie  o trzy m ali g lo sy : pp. S o b ie ­
ra j, W a rę s k i ,  J u ra k o w s k i, niżej, z a ś  50 
g ło só w , o trzy m a li p p  d r. B ie g a ń sk i, k s. 
C ie s ie lsk i, M a liń sk i, M a łk o w sk i, d r. M a r­
c z e w sk i d r. P ie tra s ie w ic z , J e n e ra ł  0 0 .  P a ­
u lin ó w  O. E u z e b ju sz  R e jm an , d r. R o s e n -  
fcld. S ien n ick i, U lja ń sk i i W o ls k i.

Z azn aczy ć  n a leży , ze paręow ał w z o ­
ro w y  p o rz ą d e k  p o d c z a s  z eb ran ia . W s z y s ­
cy z e b ra n i z z a ję c ie m  w y s łu c h iw a li m ó w ­
ców .

läkich i kogo wybierać?
Z ró ż n y c h  s t ro n  o trz y m u je m y  lis ty , 

w k tó ry c h  k o re sp o n d e n c i p z y n ią  u w a g i, 
ja k ic h  o b ie ra ć  w y b o rc ó w , j a k ic h  p o s łó w , 
k tó r a  s fe ra  m a  p rz e w a ż a ć  r  k to  p o w in ie n  
n a jw la ś c iw ie j  r e p re z e n to w a ć  lud p o lsk i 
w  D um ie ro s y js k ie j.  . + .

W e  w s z y s tk ic h  ty ch  lis ta c h  p r z e ­
w a ż a  p ra g n ie n ie , aby  w ię k s z o ś ć  o w y c h  
r e p re z e n ta n tó w  s ta n o w ili w ło śc ia n ie .

P o s łu c h a jm y  tedy , co  m ó w i w1 s p r a ­
w ie  w y b o ró w  „G azeta  św ią te c z n a :

„S am  rz ą d  s ta ra  s ię  i d b a  o to , żeby  
w ło śc ia n ie  w y b ie ra li  n a  p o s łó w  w ło śc ia n , 
i żeby  ta k ic h  p o słó w  b y ło  j a k  n a jw ię c e j .
V n a s , g d y b y  se jm  by ł k r a jo w y , w  W a r ­
sz a w ie , to b y śm y  s ię  p ie rw s i d o m a g a li, 
zeby  z a s ia d a li  w  n im  w  o d p o w ie d n ie j 
liczb ie  w ło śc ia n ie , ja k o  p rz e d s ta w ic ie le  
n a jlic z n ie js z e j lu d n o śc i k r a ju ,  n a jw ię k s z e j ,  
a  w ię c  g łó w n e j częśc i n a ro d u , n a jle p ie j 
o d c z u w a ją c e j  j e j  p o trz e b y . N ie z a b ra k ło ­
by  te ż  w ło śc ia n , k tó rz y b y , te  p o tfz e b y  i 
p o ło ż e n ie  k r a ju  is to tn ie  z n a li  i p o tra fil i  
w  W a rs z a w ie  n a  z g ro m a d z e n iu  s e jm o ­
w e m w y p o w ia d a ć . Afe s e jm  p a ń s tw o w y , 
se jm  ro s y js k i ,  w  P e te r s b u rg u , to  co  in n e ­
go... P osłów  z naszego k ra ju  będzie  w 
n im  n ie w ie lu , za le d w ie  j a k a ś  m o ż e  d w u ­
n a s ta  c z ą s tk a . N iew ie le  w ię c  o n i l ic z b ą  
s w o ją  b ę d ą  ta m  w aży li. Ale z a to  n ie c h ż e  
to b ę d ą  p o s ło w ie  j a k  n a jb a rd z ie j  zd a tn i.
Niech tam  n ik t od nas nie będzie postem  
m alow anym , ale każdy niech sp e łn i sw ój 
o bow iązek  pose lsk i w zględem  tych k tó ­
rzy  go w y b ra li , ja k  na jlep ie j. A gdy c h o ­
dzi o najzdatn ie jszych , to  niem ożna, n ie -  
należy  zaw czasu  postanaw iać, że to  m a 
być sz lach ta , ani że w łościan ie, an i Ze 
m ieszczan ie . Ci, k tó rzy  n a  z jazdach  w 
m iastach  gubern ia lńych  b ę d ą  p osłów  n a  
se jm  w  P etersb u rg u  obierali, pow inni p a ­
trzeć  nie n a  to, z jak ieg o  oni m a ją  być 
s tan u , jen o  o a  to, żeby by li n a jzd o ln ie js i, 
żeby um ieli być tam  p osłam i ja k  n a jle p ­
szym i, na jpoży teczn iejszym i, T ak ich  też 
lu d z i należy, w ypatryw ać, szu k ać. A n a ­
praw d ę  znaleźć ich nie ła tw o , oj, n aw et 
i bardzo trudno. I  to je szc ze  lem  tru d ­
niej, że  n iejeden , k tó ryby  m óg ł być po - 
słem  najlepszym , m e chce w cale  p o s ło ­
w ać, a lbo  nie m oże, bo m a  w k ra ju , n a  
m ie jscu , co ś w ażn ie jszego  do  roboty , niż 
posłow anie. P o se ł n a  se jro  w in ie n ,,b y ć  . „ , „ . 
człowiekiem charakteru - niezachwianego waląjące do 
p rzek o n ań  n a  m ądrości p raw d ziw ej i m i- karze za

ło śc i k r a ju  o p a r ty c h , a  n ie z ło m n y c h ; w i­
n ie n  d o b rz e  z n ac  p o ło ż e n ie  i p o trz e b y  
c a łe g o  s w o je g o  k ra ju  ;i n a ro d u . W s z y s t­
k ic h  je g o  c z ę śc i, a  z a ra z e m  tez  i c a łe g o  
p a ń s tw a  ro sy jsk ie g o ;,  w in ie n  zn ać  d z ie je  
d a w n e  i do op.lą.ujich w  sw o je g o
n a ro d u  i w s z y s tk ic h  in n y ch  n a ro d ó w  
p rz y n a jm n ie j  e u ro p e jsk ic h ;  w in ie n  d o s k o ­
n a le  w s z y s tk o  ro z u m ie ć , co tfa s e jm ie  
b ę d ą  ró ż n i lu d z ie  z c a łe g o  p a ń s tw a  p ra ­
w ili; w in ie n  b y ć  d o b ry m  "m ów cą, i u m ieć  
m ó w ić  ta k , żeb y  tam  w s e jm ie * .w s z y s c y  
p o s ło w ie  z c a łe g o  patistvV a R o sji d o sk o ­
n a le  go  ro z u m ie li, i ż66'y je g o  "ThotVä 
m o g ła  ich p rz e k o n a ć . P a rn ięW jm y  zaś , 
że m ięd zy  w ło śc ia n a m i ta k  w ła d a ją c y c h  
ję z y k ie m  ro s y js k im  j e s t  n iew ie lu ; a  z 
ty ch  z n o w u h k tó rz y  S k j + i ą d a j ą ,  ilu ż  
z n a la z ło b y  s ię  Ju d ż i tiiE sÄ izIfiJn y ch , g o d ­
n y c h  b y ć  p o s ła m i i m a ją c y c h  p rz e k o n a ­
n ia  w y tra w n e , .p ćw n e?

My ró w n ie ż  j e s te ś m y  te g o  z d a n ia , że  
g d y b y  s e jm  b \  I k r a j o w y / w  W hrśjł.a  w  je, 
to  b y śm y  s ię  ró w n ie ż  d o m a g a l i ,‘a ie b y  Iw  
n im  z a s ia d a li  ja k n a j l ić z n ie j  n a s i w rd ść ió -  
n ie.

runu?» p v m j j i i j i i i .
16) Zebrania przedwyborcze wyborców do
państwowej (Ukaz Najwyższy z d. 11 (24) 

ia 1905 r., oddz. XII, art. 1—6; „Zpiót

Z przepisów o zgromadzeniach.
(Dokończenie),

13) Wobec wyraźnych objawów, w art. 12  
wymienionych, urzędnik, obecny na zebraniu (art.. lip , 
żąda od organizatorów, gospodarzów lub przewo­
dniczącego zebrania (art. 11), jego  rozwiązania. 
Jeżeli żądaniu wzmiankowanego urzędnika n ie bę­
dzie zadość uczynione, to, po dwukrotnem ostrze­
żeniu urzędnik rozwiązuje zebranie z mocy swojej 
władzy.

14) Zebranie publiczne, zwołane bez uprze­
dniego z-awiadomienia (art. 5), lub wymaganego 
przez przepisy niniejsze pozwolenia (art. 8), albo 
też wbrew zakazowi (art. 7), rozwiązuje policja.

15) Po ogłoszenia, że zebranie publiczne jest 
rozwiązane, uczestnicy jego obowiązani są rozejść 
się. W razie przeciwnym usuw» się ich za pomo­
cą środków policyjnych.

16)
Damy 
grudnia
praw“, art. 1973) mog«ł być rozwiązywane przśz 
policje tylko w przypadkach, przewidzianych w ta r t  
12 przepisów niniejszych.

19) Wlany urządzenia lnb otw arcia' zebra­
nia publicznego bez właściwego pozwolenia, albo 
zebrania, jawnie niedozwolonego lub zakażanego, 
tudzież nrządząjący, gospodarze lub przekodhfSą- 
cy prawnie odbytego żebrania, a winni niewykona­
nia obowiązków, włożonych na nich przepisami" ni- 
niejszemi, podlegają karze aresztu do trzech lnie- 
sięcy, lub grzywnom do 400 rb., o ile nie' podle­
gają surowej karze za popełniony czyn występ­
ny.

Tejże karze podlegają: a) osoby, przybyłe 
zbrojnie na  zebrania publiczne, p ile prawo nie 
przepisuje bp Raczenia oręża, oraz b) osoby, "które 
nie przerwą ząjęć na zebranie publicznem po ogło­
szeniu go jawnie za m nknięte. , .

2p) Winny uczestniczenia w zebraniu publicz­
ne®, zwolanem świadotnie bez Właściwego zawia­
domienia lub jawnie óle-pozwotonego "albo zabróalo- 
rago, todzitó* osoby, "iUfitietideitWb w pńt*nte':‘aa- 

z e l o t o  ile s y o je ^ r Ä d w ip n i  
prawu cenami l#b mowami na tem zamulił śile- 

’ ’ do jęro  Ä
popełniony czyn występny.



\

■21) Spraw y, o naruszen ie przepisów  nin iej­
szych (a rt. 19 i 20-ty) należą do kom petencji sę- 
dzióxv pokoju, tam  zaś, gdzie zaprow adzono inaty- 
tu c jr  oddziałowych naczelników  ziem skich. należą 
do kom petencji pow iatow ych członków sądów  o k rę ­
gowy cii.

IV. Moc obow iązująca przepisów o zeb ra­
niach publicziwch (dział l i i  ukazu niniejszego, nie 
rem ń tga  sil; na: 1) zebrania, urządzane z rozpom ą- 
dze i.ii instytucji i osób urzędowych: 2) p rzygoto­
w awcze zebranie w rborców  ilo Dumy państw ow ej 
(nkuz N ajw yższr z dnia U  (24-go) g iu g n ia .  1U05 
roku. dział XII, a rt. 1— (i): zebrania relig ijne lub 
nabożne, oraz -1) odbyw ane w zwykły sposób kon­
duk ty  pogi"zebowe. p r o c e s j e  i inne pochody re l ig ij­
ne, o ktorych rza s ir  i miejscu w stolicach i m ia­
stach uprzedza się  miejscow ą w ładzę policyjną.

V. Na zebrania przygotow aw cze praw ybor- 
ców, urządzane w lokalach zam kniętych celem na­
radzan ia  się  względem  kandydatów  na wyborców 
do Dum y Państw ow ej (ukaz Najwyższy z dn ia 11 
(24-go) g rudn ia  1905 roku. dział X II, a rt. 1 —  5, 
n ie  rozciągają się przepisy o zukazyw aniu zebrań 
publicznych (dział l i i .  a rt , 7-my niniejszego ukazu) .

Kalendarzyk.
D. 27 m a rc a .

I m io n a  c h r te & a a ń s k ie :  d i i ś  J a n a  D a m a ec ., j u t r o
J a n a  K a p . W .

I m io n a  s ło w ia ń s k ie :  d z iś  K r z e e la w a ,  j u t r o  C zisn i- 
s ła w a .

W s c h ó d  s ło ń c a  g . 5 m . 55, z a c h ó d  g. 6 m. 13. 
ß a t y  h is to r y c z n e :  1593. U ro d ź . A m o sa  K o m e ń s k ie ­
g o .— 1658. M o ro w e  p o w ie t r z e  p u sz to e z y  W a r s z a w ę

N O W I N Y .
CZĘSTOCHOWA.

Odczyt o kobiecie. Monotonję naszego ży­
cia umysłowego przerwał wczorajszy odczyt p. 
Makarczykowej. W szczerych i treściwych s io -  
wach przedstawiła prelegentka gronu licznie 
zebranej miejscowej inteligencji rolę kobiety 
wczorajszej i dążeniu dzisiejszej, — przeciwsta­
wiwszy duszę istoty „u mózgu kury i sercu 
niewolnicy" — „kobiecie-człowiekowi*. ideałowi 
współczesnego pokolenia: zaś jako środek o- 
siągnięcia tego ideału wskazała: piękno ducho­
we. Dziś, gdy po świecie szerokim huczą no­
we prądy narodowe i społeczne, gdy biją kas­
kady ożywczych idei, gdy z odwiecznej śpiącz­
ki zrywu się dusza polki — może te skrom ne 
słowa prelegentki nie przeminą bez echa...

T-we rolnicze. Oddział handlowy piotr­
kowskiego T-wa rolniczego Istniejący w nn- 
szem mieście szósty rok, powiększa swoje 
składy, przez otworzenie filii w specjalnie urzą­
dzonym budynku w Nowym Rynku, obok ko­
ściom św. Zygmunta, oraz przy ulicy Krakow­
skiej róg  Tylnej, na gruncie kościelnym. Filje 
będą zaopatrzone w żelazo, nawozy sztuczne, 
nasiona, węgiel opałowy i kowalski koks i t. p. 
—  Filja T-wa roln. w Nowym Rynku dawno 
była potrzebną, dla włościan, którzy nie mogącbyła potrzebną, dla włościan, którzy nie mogąc 
odnaleźć składów T-wa rolniczego nabywali 
sztuczne nawozy u osób niepowołanych do han­
dln tege rodząju artykułem  i często byli wpro­
wadzeni w b łąd  Inicjatywa i powiększenie 
składów wzrosła dzięki dyrektorowi oddziału 
częstochowskiego p. Antoniemu Janowskiem u.

Z fabyk. Otrzymaliśmy list następujący: 
,Do sz. redakcji Dziennika częstochowskiego. 
Uwiadam iam y sz. redakcję, że robotnicy fabryki 

letworów chemicznych „Henryka Sachsa", po 
rozumieniu, się z zarządem w dnia 24 b m .: 

itąpili do pracy na poniższych w arunkach:: 
I uwzględniono żądania podwyżki płacy oraz* 
zmniejszenia godzin nocnej zmiany, a także pod-j 
wyżki płacy za nadetatowe godziny. Zapłacono 
za czas strąjku  z dodaniem opału •/, korca: 
węgla. Wreszcie za uzysk i::; • spokoju i zgody! 
między powaśnionemi stronam i, na  nabożeń­
stwo dziękczynne ofiarowano rb. 10. ;

Robotnicy.“ | 
Drógerzyśel. 1‘racnwuicy składów  ap tecz­

nych w Częstochowie zwrócili się do pryncy- 
pałów  o uwzględnienie, co następuje: 1) dzień 
pracy od 8 rano do 8 wieczór, 2) obiad l i pół 

'godziny, 8) niedziela zupełnie wolna i obowiąz­
kow e zamknięcie składu, 4) urlop dwutygo. 
‘dniowy rocznie dla każdego pracownika bez 
"potrącania zapłaty, 5) podwyżki o 25« dla o- 
to y m u jący ch  poniżą) 50 rb.. o 20«—dla ■ pobie- 
rąjących więcej; 6) płaca ucznia w l-ym  roku 
10 rb., w 2 roku— 18 rb., w 3-cim—25 rb.

W  dalszym ciągu wyrażone są postulaty, 
aby uczniów' nie używano do posług domo­
wych. aby nie liylo obowiązkowe przyjmowanie 
mieszkania i siołu u oryncypaia itd.

Kradzież. We osi Raków włamali się w 
nocy złodzieje do liwiami i skradli piwa i 
miodu na kilkanaście rubli. 
ł  finżar. We wsi Miedźno spahia się obora, 

kryta słomą, należąca do Floijana Maili. Sto­
doła była asekurow aną na rb, 70. Ogień powstał 
od podpalenia.

Nagły zgon. W e wsi i ’arzymiechy, w nocy 
pódtóas snu zmarł nagle kołodziej, Jąn  Wrona,"

• V  ZAWIERCIE.
■ U ję c ie  bandy. W łych dniach wyłapano 

prawie wszystkich opryszków, szerzących od 
dłuższego czasu postrach w naszej okolicy, o 
czem wspominaliśmy w paru poprzednich ko­
respondencjach. Są to przeważnie chłopcy, w 
wieku lat 17— 2 0 . Przeto mieszkańcy tutejsi i 
przejezdni mogą odetchnąć spokojniej. Głów­
nego bandytę, ciężko poranionego, odwieziono 
do szpitala w Będzinie.

ŁAZY.
Sortownia. Sortownia pociągów -towaro­

wych odbywa się już częściowo na tub-jszej 
stacji. W krótce spodziewany jest przyjazd 
około 40 brygad konduktorskich.

0  s k lep  g a la n te r y jn y . Brak na miejscu 
sklepu galanteryjnego, z towarami lokciowomi 
i norymberskimi, dotkliwie daje się tu odczuwać. 
Po wszelkie zakupy tych towrarów trzeba się 
udawać aż do Będzina luli Zawiercia.

B rak  lek a rz a . Dotkliwie uczuwamy tu brak 
lekarza, co jes t sm utne, że okolica nasza po­
siada sporo fabryk i każdy osiadły lekarz mógł­
by tu liczyć na stalą i zapewnioną praktykę.;

A p tek a . Oczekiwana oddawna apteka zo­
stanie wkrótce otw artą w domu p. Hanaka 
obok kolei.

SOSNOWIEC.
Nowa szkoła p o ls k a  znowu przybędzie nam 

wkrótce. Naczelnik łódzkiej dyrekcji nauko­
wej zawiadomi! m agistrat sosnowiecki, że pani 
Helena lizadkiewicz: wniosła podanie o pozwo­
lenie otworzenia w Sosnowcu 6-klasowej pry­
watnej pensji żeńskiej, i zażąda! od m agistratu 
informacji następujących:

li wielu mieszkańców' posiada Sosnowiec, 
oddzielnie mężczyzn i kobiet

2 ) ile w tej liczbie je s t dzieci w wieku 
kwalifikującym do uczęszczania do szkól.

U) ile je s t dziewcząt, pozbawionych, dla 
braku szkół, nauki, i

4) czjr w Sosnowcu 6-klasowa pensja ż ni­
ska uważ.mą jes t za konieczną.

W odpowiedzi na to. m agistrat nasz oczy. 
wiście uznąje pensję nic tylko za potrzebną, ale 
wręcz— konieczną.

Nauczycielem rei Igi i w szkołach elem en­
tarnych miejskich: 2 i 3-ej m ęskich i 3-ej żeń­
skiej m ianowany został wikarjusz parafii (lolo-
nóg, ks. Maritpwski. _  ______ _ _ ___

A h  beli* zdrajcą. W  sobotę, o godz. II  przed 
. IM ołudmem, w  kaw alerskim  pokoiku, zamiesz- 
) kanym  przez niejakiego p. Krzyżanowskiego, na 

3 piętrze w domu p. Sączewskiego przy ul. 
Policyjnej, z niewiadomej przyczyny wybuch! 
pożar,-którego pastw ą stał się cały kawalerski 
dobytek lokatora, w postaci kilku sprzętów, 
garderoby i pościeli. Ocalała tylko jedna 
skrzynka, wyrzucona przez okno do sąsiedniego 
z domem ogrodu, a w tej skrzynce policja zna­
lazła... 5 rewolwerów, garść nabojów I kilka-
dzjegjąLlIBddamadL______________________
ä y  „Bibuła*. W nocy z piątku na sobotę w 
<|r>ąiu p. lngstera, w Jeduem z kawalerskich 
mieszkań policja wykryła 2 kosze, napełnione 
socjalistycznemi broszurami i proklamacjami. 
Aresztowanych na razie właściciela domu i

— Z Łodzi, donoszą: Wczoraj (25 marca) 
Izlirząd towarzystwa akcyjnego 1. K. Poznań­
skiego otrzymał telegram  z Berlina, że akejo- 
naęjuszc zgodzili się na żądania robotników i 
zapłacą im za czas trw ania strajku. Skutkiem 
t o g o  fabryka ju tro  będzie puszczona w ruch.

Wybory do Diuny państwowej zostały 
wyznaczone dla powiatu łódzkiego na u  
kwietnia.

Prezydem m. Łodzi otrzymał od guberna­
tora rozporządzeniu, by wybory pełnomocników 

-J f iih 'B u m d U 'iy a ia m L  nuuM vn ,M  kw to)ią .„„
—  P. len Kowclezyk. „Górnoślązak^ kato­

wicki pisze, że przed czterema tygodniami wy­
jechał współwłaściciel i redaktor „Górnoślązaka", 
p. Jan Kowalczyk do Królestwa, a  następnie 
dalej na Bitwę, Ho jego wyjeździć, od trzech 
tygodni redakcja „Górnoślązaka" żadnej wiado­
mości od p. Kowalczyka nie otrzymała. Wszel­
kie starania w celu zdobyęia jakiej o n im  wia­
domości dotychczas nie dały żadnego wyniku, 
Je st przypuszczenie, że p. Kowalczyka spotkała 
jakaś ■ przygoda.

Z t-odzitiimych zgrzytów.
Siilpięj iiimu mój z nad  W arty ,
Goś m entorską przyw dział togę . 
K rew ki jesteś nie na żarty ,
Becz ja  pojąć l"ię nie m ogę—

W szak wiesz dobrze o tein  pr^ie-ię.
To nie „krasom ów cze* zwroty,
Że je s t pełno na tym świecie 
M ałpow ania i g łupo ty—

Z nas niejeden rad lij z duszy,
W  jednej chw ili orłem zostać.
Wie-- n ad y m a  się i puszy,
('boć m a ty lko ... w róblą postać

W  zaślepienia g łupiej pysze.
P rzyznać m usisz, że są  tacy.
Gdy irh próżność rozkotysze.
Orlej clirą się im ać p racy .—

W szystko  illa nich je s t dościgłe, 
D obrze znane, nieciekaw e,
D zisiaj m ogą dzierżyć ig łę—
.Tnf.ro berło, lub buław ą.

1 ta k  d a le j! ... Rzecz nie nowa,
Golem ok iem  to dosiąźeni:
Zwykły Osi eł — pusta glowif 
Chce się z mądrym zmierzyć mężem.

A wiec pisząc wiersz o Damie, 
Takich miałem tu na względzie,
P an Stilpicjusz to rozumie,
No i... posłem te ł nie będzie.

R y i . -

pachciarza p ., Młynarskiego już uwolniono, jako
z m ę łn ię jiię w jn M e h ..   _______________ ____

6 ¾  Oehrona. W celu uprzedzenia możliwych 
/nap ad ó w  zbrojnych na  kasę i miejscową fiyę 

warszawskiego banku Handlowego umieszczo­
no wczoraj posterunek wojskowy w sile 6 sze­
regowców piechoty. Poprzednio w lokalu ban­
ku przeprowadzono całą sieć dzwonków alar­
m ujących, niektórzy zaś współpracownicy zao-
p a trz e n iz o s ta l iw  browningi. ________ ______

P łn fro r^$ liąg ^e"W w i3 a l5 ź y in  ciągu przy 
pomocy .wojska. Ostatnio do naczelnika poczty 
p. Kradeckiego, w dzień jego wyjazdu na nowe 
stanowisko do Warszawy, przybył urzędnik ma­
g istra tu  w asystencji wojska, źądąjąc bezwłocz- 
lłej zapłaty podatków z dwóch nieruchomości. 
Nolens-volens p. K, żądanie spełnił...

Za twoje myto...
Onegdąj znalazłem się w dom u pana X. 

: opchałćm się indykiem ,-w ybornie przyrządzę 
! ny/n. popiłem należycie, odurzyłem się „pruski 
i m i" i tonąłem w rozkosznych spojrzeniaci 

panny Miny, pani Natalii i-innych, różnycł 
imion pikantnych dam, tam  zebranych.

Dobrze [Ki północy opuściliśmy gościnni 
, progf czcigodnego amfiiryuna. rozumie się żi 

w różowych humorach i rozanieleni pod w |Jy
■ wem dowcipnej i swobodnej konwersacji, iry 

skąjącej werwą, a nie owianej niepol rzehna
, pruderją.

Mieszkam razem z A ntkiem  na  kmin 
ulicy Teatralnej, trochę daleko ale wyszastaw 
sży się po rublu dla lokaja, po drugim  rub 
lu dla kucharki, opłaciwszy stróża za Wypu 
szczenię nas z bramy .puściliśmy się na  piechot)

■ do domowego tuskulum .
Nagle zdała od strony kolei dolatuje nas 

rozpaczliwe wołanie o ratunek. Był to Sos ko 
bieey.

Na ulicy ani żywego ducha, a  tu  krzyk
potęguje się.

 ̂—  Antek, kogoś mordują! —  odzywam 
się do towarzysza.

—  Niech sobie mordują! —- odpowiada 
A ntek matowym głosem 1 zakręcił m łynka, żi 
go ledwie powstrzymałem, by  nie upadł,

— Biegnijmy na pomoc!
Nie głupim! —  wybełkotał Antek,znów 

się zatacząjąc.
W olan ie  o-pom oc nie ustaje. Zostawiam 

Antka własnemu losowi i pedze cb nogi wv- 
skoczą przed siebie.



Nr. 26. _W _torek^ (U M , M arca 1906 ro k u
Około kolei herbskiąj dopadam jak iegoś, 

draba, który powaliwszy na ziemię kobietę. \ 
grzmoci ją  podług nut. >

Kobiecisko wyrywa się i wrzeszczy, lecz ! 
drab przygniótł ją  kolanem i młóci.

Schwycić go za kołnierz i odrzucić sil­
nym rzutem na środek gościńca — było dzie­
łem jednej minuty.

Pochylam się, by podnieść biedną napad­
niętą, ale opryszek już  się pozbierał i potęż- 
nem uderzeniem w kark. dat mi znać. że nie 
myśli wcale odstąpić swej ofiary.

Chwytam go pod gardło, podbijam nogi i 
walę .jak kłodę drzewa na ziemi. Żeby mi się 
jednak nie wywinął, przyduszam łotrzyka ko­
lanem i zaczynam porządnie okładać, gdzie 
trafię.

Teraz na niego przyszła kolej wołać 
o pomoc, a  nie wzywał jej napróź- 
no.

Kiedy zajęty operacją, z coraz większym 
rozmachem przemówiłem mu do przekonania 
po kudłatym łbie, chwyta mnie ktoś z tyłu i 
zaczyna wybębniać marsza na moim grzbiecie. 
Odwracam głowę i otworzyłem z podziwu gę­
bę na oścież.

To samo babsko, które przed "chw ilą o- 
bronilem może nawet od śmierci, przyczepiło 
się do m ojej skóry, jak rozżarta tygrysica, i 
wali z całej mocy pięściami.

Puszczam draba, a zwróciwszy się do baby, 
wrzasnąłem w nawyższej pasji:

— Czyś się wściekła,-babo?
— A wściekłam się! Co się pan masz 

mięszać między małżenstwo i poniewierać" 
mi męża"?

Splunąłem przed siebie, a 
kilka kroków wstecz, potykam się u" Antku,^ 
który ryczy na caie gardło, aż się pokłada 
od śmiechu.

— Go ci jest? — pytam.
— Mnie nic, ale tobie podobno coś się

stało?
—  id ź  do d jab la!
— Pójdziemy razem... a niemówilem ci: 

nie leć,warjacie! co cię obchodzi, ie  kogoś tam 
biją?

Miał A ntek słuszność. Od tej chwili po­
przysiągłem nie branie ni kogo,chociażby go na 
śmierć mordowano.

p rz e d s ta w ic ie lo m  w ła d z y  m ie jsc o w e j m o - i p o ś ró d  p rz e m y s łu  b. d y re k to ra  z a rz a d u  
zn o sc  u su w a n ia  zb ro d n iczy ch  w y s f tk ó w  Fabryk p u ti ło w s k ic h  Ś m frn ó w a  i p r e z ls a  
s tro n n ic tw  sk ra jn y m  , sk ie ro w a n y c h  ku ! jra d y JsH m T O T stw ą .P io tra  B łe la ie w i

?zrv lm niu  zeoflarnw alS» » V to tnOŚCi W k-°~ M  najpedrz y s ta m u  z o f ia ro w a n e g o  je j p r a w a  w zię- y d A sie jszy  na  zarząd  gm inny w  K a-
oda w s k a z a n e ^  W,ya 0raC hV  r ° bec  c z e * °  n a  n a ło ż o n o ä d m ,n is t r a c y j-

. a m e  w v ^ r r iL 213“ , ™ ^ 0 f i l ? ! 8» " ' :  f B* . ^  -
! na żądanie tych ostatnich aresztowano
I JnicBsłtęra, który agitował wśród włościan. 
" W ybory odbyły się spokojnie.

z o w a m e  w y b o ró w , k tó re m u  p o m im o  to 
s t a r a j ą  s ię  p rz e c iw d z ia ła ć . T ak  np . w  
Ł o d z i t łu m  n ie p rz y c h y ln y c h  w y b o ro m , w  
trz e c h  c y rk u ła c h  z n isz c z y ł lis tę  w y b o rc z ą ; 
w  P ło c k u  w y k ry ią  z o s ta ła  b o m b a  w  l o ­
k a lu  te a tru , gd z ie  w y zn ac zo n e  by ło  z e b ra ­
n ie; w  W a rs z a w ie  p o d c z a s  k o n c e r tu  w 
sa li R a tu sz o w e j p o c z y n io n e  by ły  p r z y g o ­
to w a n ia  do z n is z c z e n ia  list, p rz e c h o w y ­
w a n y c h  w  ra tu sz u , n a  sz c z ę śc ie  j e d n a k  
p rz y g o to w a n ia  te  sp e łz ły  p a  n iczem . Bez 
w z g lę d u  n a  n ie p o m y ś ln e  W arunk i d la  w y ­
b o ró w  p o w in n y  o n e  o s ta te c z n ie  o d b y ć  s ię  
j a k  w s k a z u ją  p e w n e  d a n e , w o k re s ie  ód 

. p o c z ą tk u  k w ie tn ia  do  m a ja . P rz e to  w y ­
b ory  w  p ew n y c h  g u b e rn ia c h  K ró le s tw a  \ oświadczyli, że 
p rzed  te rm in e m  w y zn ac zo n y m  n a  9 m a ja  ! zyka polskiego

achódnim.
dzieli sit

iQ fP io trk ó w , 26  T. wł. Termin obioru 5 wy­
borców z m. Piotrkowa wyznaczono na d. 24 
kwietnia.

W czorąj aresztowano a pracowników war- 
sratów kolei_WŁ_y?1 _  „
M l  JĘZYK POLSKI
I v  yPetereburg , 26 TAP. Dziś Bada państwa 
debatowała w sprawie wprowadzenia języka 

■ instytucji pryw atoydr w  K riju  
Niektórzy ĆzłónkÓWfe Wypowie- 
wprowadzeniem, niektórzy żaś 

możliwe je s t wprowadzenię ję-
, . _ , - . . .   o - w Kraju północno-zachodnim.

z w o ła n ia  D um y sk o ń c z o n e  m e b ę d ą . M o - I w południowo zachodnim -Mtś uważają zefzłły-
g ly b y  być zn a c z n ie  p rz y śp ie sz o n e , g d y b y  f j t s S B k  -
 .......   : j NAPAD NA O F IC JA L IS T Ę K O L E J0W D Q O .

■ Jędrzejów, 26. TA P. D zisia j po  p o łu -  
ł dn iu  z o s ta ł  n a p a d n ię ty  i o b ra b o w a n y  p rz e z  
I n ie z n a n y c h  s p ra w c ó w , u z b ro jo n y c h  w  r e -  
® w o lw e ry , w  p o b liżu  m ia s ta  J ę d rz e jo w a
l o f ic ja l is ta  k o le jo w y , W p a ^ ią L c y  ż a b Ń li
‘ o k o ło  ty s ią c a  rub li.
} PRZYJAZD G ENERAŁ-GUBERNA TORA.
I Zujdydl, 26. TAP." P rz y b y ł tu g e n e ra ł-  

g u b e rn a td r  z  s e c in §  |ra jg o ń ó w . M iasto

p o zw o lo n o  s k ró c ić  p rz e rw y  m ięd zy  z e ­
b ra n ia m i p rz e d w y b o rc z e m u  P la n y  p o ­
w y ż sz e  d a ły b y  s ię  "uskutecznić je d y n ie  
p rzy  trw a n iu  n ad a l w  k ra ju  s ta n u  w o je n ­
n eg o , gd y ż  d z ia ła ln o ść  o rg a n iz a c y j  r e w o ­
lu c y jn y c h , k tó re  p rz e z  c zas  s ta n u  w o je n ­
n eg o , w s k u te k  z w ią z a n y c h  z n im  r e p re -  
sy j n ieco  u c ich ły , po zn ie s ien iu  te g o ż  
w e z b ra ła b y  z n o w ą  s i łą  i w ed łu g  lic z n y c h  
d a n y ch , s k ie ro w a n ą  b y łab y  ku  b o jk o to -—,  ---- z -  j  j ■ - ~  - Qu vv<b ovi*«»*» ||ło*vMVT». m tao tu

ustąpiwszy o w an iu  D um y. D la teg o  w ięc  p o z o s ta w ię - f p o w ita ło  u r o d z y i t i y  e tó ilB ttó -ta ib e rtia to ra
ie  u A -ntkuC  r ,r a  u » . . ; , ,  ! ----------------------- : 1- . 1.1 j z  ,  ^ ____n ie  k ra ju  w s ta n ie  w o je n n y m  do  c z a s u , 

z w o ła n ia  D um y, n a leży  u w a ż a ć  za  n ie ­
z b ęd n e .

1

Opinja geueral-gubmiiitoiM 
/f/ warszawskiego.

P re z e s  R ad y  m in is tró w  o trz y m a ł o d ­
p o w ie d ź  w k w e s t j i  co  do m o ż liw o śc i 
p rz e p ro w a d z e n ia  w 'y b o ró w  w  k ra ju . T re ś ć  
o d p o w ie d z i g e n e ra ła -g u b e ra a to ra .S k a t io a e  
z a w ie ra  s ię ,  p o d łu g  s p ra w o z d a n i*  „ R u s -  
a k o je  G osudarstw o"*  w  n a s tę p u ją c e ® : .

Po w y jśc iu  w  dn iu  30 p a ź d z ie rn ik a  
1905 r. N a jw y ż s z e g o  M ariifestu  o D um ie 
p a ń s tw o w e j , d z ia ła ln o ść  p rz e p is ó w  je g o  
ro z c ią g n ię ta  p ic  b y ła  n a  g u b e rn ie  K roi. 
P o lsk ie g o  p rz e d  o p ra c o w a n ie m  d la  w s k a ­
z an y ch  m ie js c o w o śc i  sz c z e g ó ln y c h  w  te j 
s p r a w ie  p rz e p isó w .

W y n ik łe  w k ró tc e  po  o g ło sz e n iu  u k a ­
zu ro z ru c h y  w  K ró le s tw ie  P o lak iem  p rz y ­
b ra ły  ja w n ie  c h a r a k te r  b u n to w n ic z y , s k u t­
k iem  c z e g o  n a  w s z y s tk ie  g u b e rn ie  te g o  
k r a ju  ro z c ią g n ię ty  z o s ta ł s ta n  w o je n n y , 
p rz y c z e m  r z ą d  z m u sz o n y  b y ł o g ło s ić , iź 
« d o p ó k i w  k r a ju  N a d w iś la ń sk im  n ie  u -  
c ic ltn ą  n ie p o k o je , d o p ó k i c z ę ść  lu d n o śc i, 
p o c ią g n ię ta  a g i ta c ją  p o lity c z n ą , n ie  p rz y j­
d z ie  d o  s ie b ie  po  c h w ilo w y m  p o ry w ie , 
p ó ty  a n i j e d n o  z d o b ro d z ie js tw , s p ły w a ­
ją c y c h  z  N a jw y ż s z e g o  M a n ifes tu , n ie  s t a ­
n ie  s ię  n a b y tk ie m  k r a ju -*.

Z n ie s ie tiie  s ta n u  w o je n n e g o  18 l is to ­
pada* e t  sL  s ta ło  s ię  p o w o d e m  do  w z n o ­
w ie n i*  n ie le g a ln e j  d z ia ła ln o ś c i a g i ta to ­
ró w  s k r a jn y c h ,  k ie ru ją c y c h  s w e  w y s iłk i 
g łó w n ie  km  p o ru s z e n ia  s f e r  w ło ś c ia ń s k ic h , 
E tó re  p o d  d z ia ła n ie m  ich  p o czę ły  s y s te m a ­
ty czn ie  fug rtW ać j ę z y k ' p a ń s tw o w y  z  in ­
s ty tu c j i  p ry w a tn y c h  i rz ą d o w y c h , co  p o ­
c ią g n ę ło  z a  s o b ą  z u p e łn ą  p rz e rw ę  w  fun­
k c ja c h  licznych- z a r z ą d ó w  g m in n y c h , j a k  
ró w n ie ż  p r z e rw ę  w  p ra c a c h  n ad  p r z e ­
p ro w a d z e n ie m  w y b o ró w .

P ra c e  te , ta k  s a m o  po  w s ia c h  j a k  i 
w  m ia s ta c h , m o g ły b y  b y ć  w y k o n y w a n e  
bez  p rz e s z k ó d  je d y n ie  po  p o w tó rn e m  o -  
g ło sz e n iu  w e  w s z y s tk ic h  d z ie s ię c iu  g u ­
berni K ró le s tw a  s ta n u  w o je n n e g o , k tó ­
ry , z a b e z p ie c z a ją c  w z g lę d n ie  s p o k o jn y  
b ieg  ż y c ia  p o w s z e c h n e g o , d a je  p rz y te m

Za sp o k ó j d u sz y  
ś.fp.

Józefy Garbalskiej,
o d b ę d z ie  s ię  n a b o ż e ń s tw o  w  k o ś c ie ­
le po M a r ja w ic k im ,,,d g ia  28 b . m .. 
o godz. !) i pół. n a  k tó re  n a u c z y c ie l­
k i z a p r a s z a ją  ro d z in ę  i z n a jo m y c h .

Telegramy.
Carskie Sioło. (U rzę d o w y ) 25. TA P. Do 

w ło-p rz e d s ta w io n y c h  so b ie  d e p u ta c y j
............................  ' " Je g o  C e s a r s k aśc ia ń sk ic h  z  p a ru  g u b e rn  

d o ść  ra c z y ł z w ró c ić  s ię n a s tę p u ją c e m iM ość
la s k a w e m i s ło w a m i:

, C ieszy  M ię b a rd z o , że  xvas w id zę . 
W y ra ź c ie  m o ją  s z c z e rą  w d z ięcz n o ść  
w s z y s tk im , k tó rz y  p o lec ili w a m  z ło ży ć  
M nie a d re sy , p rz e ś lijc ie  im  te  m o je  s ło w a , 
ż e  w s z e lk a  w ła sn o ść  je s t  n ie ty k a ln a , i że  
lud. w z b o g a c a  s ię  ty lk o  p rz e z  d łu g ą  i w y ­
t r w a łą  p r a c ę  i p r z e z  p rz e k o n a n ie , że  ta  
w ła s n o ś ć  k s id e g o ,  do ja k ie g o b y  s ta n u  
n ie  n a le ż a ł- i— n le ru sz a ln a . K u s m u tk o w i 
w ie lk ie m u  M ojem u, w  w ielu  -w ie js k ic h  o- 
k o lic a c h  w ło śc ia n ie  w y w o ła li ro z ru c h y , 
w y c ią g n ę li  r ę k ę  po  c u d z ą  w ła s n o ś ć ,  zb u ­
rz y li  m ien ia . J e s te m  p e w ie n , że  w  p rz y ­
sz ło śc i  n ic  p o d o b n e g o  w ię c e j s ię  n ie  p o ­
w tó rz y . P o w ie d z c ie  im  ta k ż e , ż e  c i, k t ó ­
rzy  o śm ie lą  s ię  n a  g w a łty  te g o  ro d z a ju , 
o tr z y m a ją  n le ty lk o  n a js u ro w s z e  k a ry .le c z  
b ę d ą  ta k ż e  p ó z b a w ie n i  p o ś r e d n ic tw a  b an ­
ku  w ło śc ia ń sk ie g o  p rz y  w y k u p n ie  ziem i. 
P rz e k o n a n y  je s te m , że  p o z o s ta n ie c ie  ta k  
s a m o  z a w s z e  o d d a n y m i M nie , J a k  byli

i p ro s i ło  go  z a n ie ś ć  d p  s tó p  J e g ó  C e sa r ­
s k ie j  M ości u c zu c i*  W tirn o p o d d ą n c z e , j a k  
ró w n ie ż  w sz c z ą ć  t i ta łW ia  o  p rz y s ła n ie  do 
Z u g d u d i b a ta l jo n  w o jg p a  re g u la rn e g o .

W Z N O W IE N IE  K O M U N IK A C JI 4 .
Czerny- la r. 25. TA P. D zis ia j p r z y b y w a  

do  b rz e g u  p ie rw sz y  s ta te k .
KUCH W Y B O RCZY .

Elizawetgrad, 25. TA P. O gó ł Żydow s k i  
p o c z y n ił s t a r a n ia  w  m in ie te r ju m  s p ra w  
w e w n ę trz n y c h  o z m ia n ę  te rm in u  z ja z d u  
w y b ie ra ją c y c h , k tó ry  w y p a d a  dniiU i k w ie ­
tn ia , t . j .  w o  d y  k ie d y  ży d o m  "zgodnie z 
ich r e l ig ją  nie w o ln o  p isa ć  i je ź d z ić , w s k u ­
te k  c z e g o  p o z b a w ie n i być m o g ą  u d z ia łu  
w  w y b o ra c h .

Kobryń, 23. TA P. N a  w y b o rc ę  p rz e z  
z e b ra n ie  p rz e d w y b o rc z e  m ie js k ie  z o s ta ł  
w y b ra n y  rab in .

W Y JA ZD .
Loadya, 26. T A P. A m b a sa d o r  r o s y js k i  

o p u śc ił  d z is ia j  A n g lję .
PODROŻ PARY M ONARSZEJ.

Bukareeztj 26. T A P. R u m u ń s k a  p a ra  
m o n a r s z a  p rz y b y ła  d z is ia j d o  D u g an d .

Sapożkew,25. TA P. P e łiftim o cn icy  g m in ­
ni w y b ra li  n a  w y b o rc ę  je d n e g o  k u p c a , i 4 
p ro s ty c h  w ło śc ia n . J e d n e g o  z w y b ra n y c h  
p e łn o m o c n ik ó w  g m in a  z o b o w ią z a ła  d o  
p rz e m a w ia n ia  z a  S a m o  w ła d z tw e m  i in te ­
r e sa m i w ło śc ia ń sk ie m i.

NOMINACJA.
Belgrad. R z ą d  w y z n a c z y ł p e łn o m o c n i­

k ie m  w  p rz y sz ły c h  (z a p o w ie d z ia n y c h )  o -  
b ra d a c h  w  s p r a w ie  z a w a rc ia  k o n w e n c ji  
h a n d lo w e j m ię d z y  R o s ją  a  S e r t i ją  d y re k ­
to ra  w y d z ia łu  m o n o p o lo w  M iło sz e «  icza.

ZATARG M O C A R ST W  Z TU R C JĄ .
Koaetaętynepol, 26. T A P. G łó w n o d o w o ­

d z ą c y  w o js k a m i tu r e c k ie m i w  A lzab ie  o -  
t r z y m a ł o d  m o c a r s tw  u ltim a tu m  z  ż ą d a ­
n ie m  u s u n ię c ia  n ie z w ło c z n e g o  w o js k  z 
T ab y . W  ra z ie  o d m o w y  m ia s to  n a ty c h ­
m ia s to w o  b ę d z ie  b o m b a rd o w a n e  p r z e z  
f lo tę  e u ro p e js k ą .  M o ż eb n em  j e s t  p rz e c ie ż , 

- t e  P o d a - i ta 6 łp i^ ir .4 M ta tt t ie j ; c h w ili .

wszystkim  nabywcom, bez potrzeby składania j 
świadectwa specjalnego. ,

Pete-ebarg. 26 T. wł. W edług świeżo ogło-’ 
i szonego kom unikatu urzędowego, m inister sksrbu 
i w referacie swym przedstawi na pierwszem po­

siedzeniu Dumy projekt powiększenia akcyzy 
od tytoniu, tudzież jxxlatku od siły elektrycz­
nej. gazu oświetlającego i papieru.

Petersburg, 26. TA P. P e te r s b u r s k i  k o ­
m ite t g ie łd o w y  n a  w y b o rc ó w  d o  R ady 
p a ń s tw o w e j z  p o śró d  k u p ie c tw a  w y b r a ł  
p re z e s a  sw e g o  P ro z o ro w a  i d y re k to ra  
b a n k u  W o łż s k o -K a m s k ie g o  M uch in a , z

k w ie tn ia , z  p o w o d u  
d e ń .

n ie u w z g lę d n ie n ia  ż ą -

, Zaginął mały piesek,
czarny, z białą łatką- podszyją i końce ła ­
pek przednich biele, pyszczek podobny do 

«rabi ale W e o  * 
letoietnialaryi , 

ykrość zrobił ten kio go

mi)|,eika, oczy duże, wabi ale W io r e l t . '  Po­
nieważ to bylalądmneatoietnialary wychowa­
nek, wielką wląo przykrość zrobił ten kio go 
zabrał. Uprę »za się bardzo o odprowadzenie 
go na stacje W’. Wiedeńską, do Zawiadowcy, 
za przyzwoitą nagrodą. 122-1-1
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iE L d E etirłŁ n u Ł S  O m » d .@ 1 i © i i a  
dom handlowo-ekśjiedycyjny w Herbach i Częstochowie,

załatwia punktualnie i możliwie tanio, clenie towarów na komorze w Herbach jak  również wysyłkę towarów
za granicę.

Udziela chętnie wszelkich informacji' w zakres ekspedycji wchodzących, jak: opłat celnych, opłat 
przewozowych i t. p. "" ' ' ''

Adires dla korespondencji krąjowej: Markus Brädstein Częstochowa, dla korespondencji zagranicznej: 
Cfredttehr Pruee-Herby. Adres telegraficzny Bradstein Częstóchewa

ja da sprzedania
pod P io trk o w e m  p rzy  mieście 
21 rn o rg  o rn e j  z iem i, V/, ją j 
k i z o g ro d e m , zab u d o w a n ia ­
m i g o s p o d a rs k ie m  i sadzaw ka 
z a ry b io n a . W ia d o m o ś ć :  J. Ko­
z ło w s k i Z ac isze , p. Często­
c h o w a . 11(1- 8- 1¾

£
1 2 !  ©  « !

Pędąję się, do wiadomości mieszkańców Zawiercia i okolicy, 
g t d n ü ] 2 q  m i i p  r. ,b „ ^ a  g ru n ta ch  BLANOWSglĆp, wiorsta od

.«.«Ut '( 4.

B 6W  S @ r & & E l A  W 1S &4
’kfcrä sprzedaje w^ztól ópałtfwy i piial. Prźyjmoje dostawy dla fab­
ryk i zakładów przemysłowych. Sprzedaż hartowa i detaliczna na 

miejsca. CENY UMIARKWANE. 1

! JF. | R | » l Ó ł  :Z aw fcM l*
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d& w iiiej .„M A RY  A  W I T  A ";
Tygodnik Ilustrowany, Religljno-apołeczny,

p rz y s tę p n ie  i z ro z u m ia le  r e d a g o w a n y , n a  g ru n c ie  W ia ry  ś\v. 
s p o łe c z n e  sp ra w y  o św ie tla jący -:

P ztim ip aera ta  w y n o s i ro c z n ie  rb, 5, p ó łro c z n ie  2.50, z p rze -  
s z ł l tą  p o c z to w ą .

„jutrzenka? z a w ie ra : m o d litw y , p ie śn i, u tw o ry  p o e ty c k ie , ro z ­
p ra w k i  -d o g m aty czn e  i m o ra ln e "  <> N a jś w ię ts z y m  S a k ra m e n c ie , 
N- S e r c u i ł łą n a  J e z u s a ,  i M atce N a jś w ię ts z e j  — p o w ie śc i, ra d y , 
o p isy  w y p a d k ó w  b ie ż ą c y c h , p rz y k ła d y , a n e g d o ty , o p o w ia d a n ia , 
o p isy  iM e Jsc o w e śc i, w s p o m n ie n ia  p o śm ie r tn e , g a w ę d y , w ią d o -  
m o śc i p p lity c z n e  w  o św ie tle n iu  re l ig ijn e m , o d p o w ie d z i n a  k w e -  
e ty e  w .sp ó łczęsn e , o so b liw ie  p rz e w ro to w e , ło d e z w y  o d p o w ić d -  
n ie  d o  c^yyili o raz  ilu s tr a c y e  ta k  re l ig ijn e  j a k o  i o ,św je tlą jg c e  
c h w ilę  b ie ż ą c ą .

„Jutrzenka1 d a je  ro czn ie : 1) 5ż z e sz y ty , 2) b e z p ła tn ie  12 a r k u ­
sz y  k s ią ż k i  a s c e ty c z n e j. S z c z ę śc ie  d u sz y  u S to łu  H ań sk ieg o , 
if) 12 to m ik ó w  „ Ż y w o tó w  św ię ty c h  P a ń s k ic h  n a  c a ły  r o k “. 4} 
za  d o p ła tą  50 k o p ,  p ię k n y  o b raz : „ Ś w ię ta  R o d z in a “ . 5) P rz y  
k a ż d y m  z e sz y c ie  z a s to s o w a n e  d o  c h w ili  o d e z w y  do  ludu, 
a  n ad to : 6) o d d a je  za pół ceny c a ło ro c z n y m  p re n u m e ra to ro m : 

a) K a tech izm  N o c la  l. 6 rb . 6; b | K a z a n ia  i m o w y . w y b o ro ­
w e , to m ó w  12 po 75 kop .; c) Ż y w o ty  św ię ty c h , ś w ią to b liw y c h  
i c z c ig o d n y c h  P o la k ó w  i P o lek  (z  liczn cm i i lu s tra c y a m i) , to m . 
IB ,-tom ik  p o  20 kop .; d t R o z m y ś la n ia  i U w ag i n a  c a ły  ro k . 
O. S p in o li—Je zu ity  l  12, to m ik  po  10 kop .; e ; in n e  w y d a w n ic t­
w a  w  liczb ie  46 w y m ie n io n e  n a  o k ła d c e  „ J u trz e n k i“. B io rą c y m  
w ię k s z ą  ilo ść  k s ią ż e k  udziela 20$ rabatu. R o c zn ik i z la t u b ie g ­
ły c h  rb . 2.60. W n o s z ą c y  z a  c z te ry  e g z e m p la rz e  p r e n u m e ra tę  
p o d  je d n y m  a d re se m  w p r o s t  d o  R e d a k c y i, p ła c ą  ty lk o  p o ło w ę  
c e n y , t. j . 10 ru b li.

.a : KIELCE, ulica Konstantego, dom W. Krzanowskiej.
SKŁAD BŁŚWMY: Warszawa, Kapucyńska 16 S. 32 Wład. Dąbrowski.

a < o l  S s s a Ä O W Ä l  F o a z ó f c n l !
Gdy pazybędziecie do proszę, wybierzcie na swój pobyi

Hotel WflNDL luto
Środek miasta, Peterspl.-stz Nr. 9. w  pobliżu Greben i Slefaosplatz. 
Pjękse spokojne pokoje, elektryczne. Wiodą w domu. Wyborna re- 
ptaeracja. Ceny n izk ie.- Nr. telefonu 18045. — służba i pbrtjer mó-

Sl FLORJANSKA 81
„Jtowe otwarty Haadel śefikpbośw w raz z pokojami io śniada*
L — ,  p u d  f ir m ąL.

odroaezoną kilkakrotnie najwyższymi nagrodami!
poleca się P. T. Publiczności, prosząc o Itczne odwiedziny

Z poważaniem L. Äkeiwro.

K n Zatwierdź, srzez Warszawski Urząd Lekarski za J6 1055/705 a
11 = -------r r -; --------- t t ----------------------- aRadykalny i wypróbowany środek

. J w f t M t o k
l a l .

Lotioi'j ve^retaile M iranctet.
Radykalnie wzmacnia i przyśpiesza porost włosów, usawa 

najuporczywęzy łopież. Skuteczność stwierdzona 10 letnią prakty­
ką. Szczegóły i sposób użycia przy flakonach. O n a  flakonn Rnbli 
1 kop. 50. Nabywać można n wynalazcy, wysyła się i za zalicze­
niem pocztowem.

Wynalazca A n d rzej M leezk e  w  Z a w ie r c iu , gnb. £iotrk.

^ d a ć w e w 8 z ^ s t o c h ^ ł a d M h a ^ e « n ^ c k ^ ^

i

«
K sięg arn ia  Ki R ow ińsk ie j

*  S o s f i o w c a l g  ■
ulica Główna dem Pętaka.

V  o g ro m n y m  w y b o rz e ;  DZl|LA t re ś c i  r e l ig i j ­
n e j,  n a u k o w e j  i b e le try s ty c zn e j" .

PodręcznlM d o  w s z y s tk ic h  s z k ó l  Z a g łę b ia .
Ogresisy w ybśr ip aa te ry a ló w  s z k o ln y c h ,  p iśm ie n n y c h  

i a rty p tu ló W  k a n to r^ o w o - ti łu ro w y c h .
W y tw o rs ą ^ B la n te r^ ę ,  o b r a z y  o le jn e  i t. p.
Oprawę obrazów w gestew se remy.
Ogroejsy W y b ó r  l is te w  d o  r a m  p ie rw s z o rz ę d n y c h  

fmbryjt.
F e rte p lan / i p ia n in a  n a  s k ła d z ie .  .

W s z y s tk o  po  c e n a c h  b a rd z o  u m ia r ­
k o w a n y c h .

S p rz e d a ż  h u r to w a  i d e ta lic z n a .
Za getówkę i »a sp ła ty  eleelęezfce.

4 - 6 -3  Pp. nauczycielem ustępstwo.

SSss
= 3 »

enpraM wm ę^S^
V p o le c a  S z a n .  P a n i o m

Wiktorja Karwowska,
' ALEI* 3-cla #6 49,
ip l'* !!! R b e iń * k ie g o )  IIip . w  o f ic y n ie . i

rDrobne ogłoszenia:i
Akuszerka
Scan. Hań, przyjrooje zamówieni* 
w miejscu 1 na wyjazd. Krakowska as.

$ * O ł Ł 0 j
każdej chwili po wynajęcia. 
Cerkiewna 9k ». mieszkanie Bo- 

1*7—S«ł

Dwa pokgje i kuchnia,
"‘“ł."'*1 drwij k* i góra n i  pastę 
xa eO rh. ror./me de w rn ijec ii 
od l-»o  Kwielnm. Ulica Nowa 
Nr. 46 t» -4 -l

Była uczenica
klasy l-szej wyżenęj szkoły iep 
skiej w  Poznaniu, szuka ndp. 
stałego zatrudnienia: najchęto. 

'przyjm. um«e®zrzeniA n aueży- 
rieik i. Łaskawe oferty przesisć 

proszę dla Wtelkopoiiinki do Kalisza* 
j.orte-reetante. 15! -¾ l

Do wynajęcia w a z
na ulicy Krakowskiej Nr. 63: 

L o b t« l  na maaarnłę, reslauracyę lub 
cukiernię * salą bilardową, skia» 
dający się: sklep (z kamienną 
posadzką i ścianami kafiowemi), 
przy nim dwa pokoje i kuchnie» 
warsztat masarski z piwnicą 
pod nim i wędzarnią, wszystko 
świeżo urządzone.

Wiadomość II aleja domu Nr. *5 m. 11 
is»-a -i

Pianino krzyżowe,
prawie nowe, w yjełdiaiąc, le­
nto sprzedam, ulica Kamienie 
N r . ł m .  6. i » - H

u p r a s z a  O Z eJy B io  : 
tiłowiek .«łoją»» prneowi 
» c ie ln i*  deeMąCT « W * !."  
ehowąó nfetie,, eeo.dby, rtrw  
nie wielM SBnćó ldjflllie toi 
jej. Mora tiS y ć  łencje oko 
200 rb. Włedomeśfc OsęiloclH 
wa ulica Mela Sm .*. 107—1

D rutom  F. D. W ilkoezewiliiego w  Ci^stuchowie.
Z ^ ä k t ö i r w T R Ö w I ^ K r




